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KS. WŁADYSŁAW P A D A C Z

ORDYNARIUSZ W PROCESACH BEATYFIKACYJNYCH

1. Rys historyczny. — Udział biskupów  w postępowaniu, 
zm ierzającym  do w yniesienia na ołtarze chrześcijan, odznacza­
jących się heroicznym  w yznaw aniem  w iary i pełnieniem  cnót, 
był zawsze w ybitny, aczkolwiek nie w  jednakow ym  stopniu 
praktykow any w różnych okresach historii Kościoła. W pierw ­
szym bowiem  stadium  jego istnienia i działalności badanie 
całokształtu życia świątobliw ych sług Bożych nie stanowiło 
trudnego problem u: biskupi ograniczali się do milczącego przy­
zwolenia na oddawanie p ryw atnej czci przez w iernych tym  
wyznawcom  Chrystusa, których dobrowolne oddanie życia za 
w iarę nie podlegało najm niejszej wątpliwości.

Z chwilą zaś rozpoczęcia zorganizowanego prześladow ania 
chrześcijan na teren ie Rzymu i w niektórych okręgach pań­
stwa, liczba m ęczenników zaczęła się powiększać, a tym  samym  
ku lt p ryw atny  intensyw niej się rozw ijał i rozszerzał, chociaż 
w  szczegółach nie zawsze w oparciu o ściśle autentyczne fakty. 
Stolica Apostolska przeto, pragnąc ująć go w ram y dokładniej-« 
szych przepisów, zarządziła przede w szystkim  ustalenie ko­
niecznych danych historycznych, k tóre odnosiły się do całego 
przebiegu życia chrześcijan um ęczonych za wiarę. W tym  celu 
papież Klem ens (92— 101) podzielił m iasto na 14 okręgów 
i m ianow ał siedm iu notariuszy, k tórzy  m ieli obowiązek zapi­
syw ania w szystkich faktów  i okoliczności, związanych z życiem 
i śm iercią każdego m ęczennika. W ten  sposób pow stały Acta 
M artyrum  h

1 P o r. M i g n e  J. P ., P atro log iae cursus co m p le tu s , L u te tia e  P a r is io ­
ru m  1857, 59, 160. — B e n e d i c t u s  X IV , De S e rv o r u m  D ei b e a tifi-
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P rzyk ład  papieża podziałał na innych biskupów  im perium  
rzymskiego, którzy również polecili spisywać wszystko, co 
dotyczyło m ęczeństwa chrześcijan w  ich d iecezjach2. Kiedy 
ikta były już gotowe, biskup zarządził urzędowe badanie ca- 
ości dokum entów  lub tylko tych, k tó re  odnosiły się do poszcze­
gólnych m ęczenników. W razie oceny pozytyw nej legitym o- 
vał spontaniczny ku lt p ryw atny , pozwalając na cześć publicz- 
lą, k tó ra  ograniczona do jednej diecezji, nosiła charak ter 
Izisiejszej b ea ty fik ac ji3. Badanie takie było konieczne, aby 
miknąć podstępnego a jednak możliwego w niektórych przy- 
>adkach działania ludzi złej woli lub fanatyków  4.

W tym  okresie działalność biskupa przy udzielaniu zezwo- 
enia na k u lt publiczny była ham ow ana wszakże odległością 
tolicy biskupiej od niektórych gmin chrześcijańskich i w yni- 
ającą stąd trudnością porozum iew ania się z nimi, albo brakiem  
irawdziwych wiadomości o m ęczeństwie lub o fakcie oddawa­
ła  czci p ryw atnej. Pow szechnym  zwyczajem  było też wówczas,

catione  e t b ea to ru m  canon iza tione , R om ae, 1747, lib . 1, cap. 3, n. 1. — 
D u c h e s n e ,  L ib e r  P on tifica lis , L u te tia e  P a ris io ru m , 1886, 1, 213.

! P o r. B e n e d i c t u s  X IV , dz. cyt. 1, 3, 3.
1 C h a ra k te ry s ty c z n e  szczegóły, odnoszące się do urzędow ego  u zn an ia  

czci p ry w a tn e j o d d aw an ej św . P o lik a rp o w i, p o d a je  E uzeb iusz  w  sw o ­
je j „H is to rii” (M ignę P . G. 20, 339). — P o r. B en. X IV , dz. cyt., 1, 3, 
7: „A c to ru m  ex am in i su cced eb a t ecc lesias ticum  jud ic ium ... Ju d ic iu m  
hoc in  u n a q u a q u e  dioecesi ad  su u m  p a r t in e b a t ep isco p o ru m ”. — 
G a g n a  F., De processu  canon iza tion is, R om ae, 1940, 25; 30.— 
W spółczesne o k reś len ie  b e a ty f ik a c ji dobrze  u jm u je  I n d e l i c a t o  
w  sw ym  dziele: „L e B asi g iu rid ich e  d e i p rocesso  di b ea tif ic az io n e”, 
R om a 1944, 65: „L a bea tificaz io n e  d ’un  se rv o  d i D io im p o rta  no n  un  
dec re to  d e fin itiv o  m a  solo p re p a ra tio , col q u a li l ’a u to r ita  ecc lesias tica  
p e rm e tte  e non  im pone  u n  cu lto  p a tr ic o la re  v e rso  il m edism o, c ir -  
co sc ritto  a d e te m in a ti luogh i e con d e fin ite  fo rm e ” (pag. 15).— P or. 
V an  E s p e n ,  Iu s  E cc les ia sticum  u h iv e r su m , V enetiis, 1781, p a rs  1, 
tit. 21, cap. 7, num . 11.
P rzy czy n ę  śm ie rc i każdego  m ęczen n ik a  b ad an o  sk ru p u la tn ie , bo ja k  
m ów i św . A u g u sty n : „ M arty rem  n o n  fac it poena, sed  cau sa” (M i g- 
n  e, P. L. 23, 310), a  św . C y p rian : „Q uosnam  audeo  in f ic e re  n u m e ru m  
v e s tru m  e t lau d em  p ra e c ip u i nom in is p ra v a  su a  co n v ersa tio n e  d e ­
s t ru e re ” (M igne, P . L. 4, 257).
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że właściwy biskup przesyłał papieżowi imiona m ęczenników 
wraz z opisem ich śm ie rc iδ, oraz zaw iadam iał sąsiednich bisku­
pów o kulcie publicznym  w  swojej d iecez ji6.

Po okresie prześladow ań in terw encja  biskupów w sankcjono­
waniu ku ltu  pryw atnego m ęczenników nie napotyka już na 
żadne trudności i celem wzm ocnienia swoich orzeczeń biskupi 
rozpatru ją  spraw ę ku ltu  publicznego w raz z zebranym  ducho­
w ieństw em  albo przygodnie, albo podczas uroczystości kościel­
nych lub też na synodach.

W tym  czasie zaczyna się szerzyć ku lt p ryw atny  również 
tych  chrześcijan, których świątobliw e życie jeszcze przed ich 
na tu ra lną  śm iercią było dla w szystkich widoczne. Pow staw ał 
nowy typ  świętego — w yznaw cy1. Jak  można wnioskować 
z dzieła św. Hieronim a o św. Hilarym , początek oddawania czci 
wyznawcom  datu je się od IV wieku 8.

Biskup najczęściej przy współudziale synodu, pozwalał od­
dawać cześć publiczną na swoim tery to rium  tylko takiem u 
wzorowo żyjącem u chrześcijaninowi, po którego śmierci nastę­
pował cud, uczyniony za jego w staw iennictw em . Zanim  jed­
nak takie pozwolenie zostało udzielone, trzeba było najprzód 
przeprowadzić szereg badań, odnoszących się do. życia w ew nę­
trznego wyznaw cy i jego postępow ania wobec Boga, bliźnich 
i siebie oraz wszcząć dochodzenia co do istnienia samego cudu.
• W szystkie te  czynności wym agały większego w kładu pracy, 

niż stw ierdzenie świętości przy oczywistym  fakcie m ęczeństwa. 
Cały przebieg badań był spisyw any i w raz z koniecznymi do­
kum entam i dołączony ad Acta Sanctorum , po czym dopiero 
biskup sam  badał spraw ę i następnie pozwalał na oddawanie

5 P o r. M i g n ę ,  P . G. 5, 802; — P. L. 4, 264. — B en. X IV , dz. cy t. 1, 
4, 4.

6 P or. Ben. X IV , dz. cyt., 1, 4, 1.
7 Do n ich  s to su ją  się słow a G rzego rza  św . (Horn. I I I  in  E vangelia , 

M i g n ę  P . L. 76, 1089): Q uam vis occasio p e rsecu to ris  desit, h ab e t 
ta m e n  p a x  su u m  m a r ty r iu m , q u ia  e t si ca rn is  colla  fe r ro  non  su- 
b iic im us, s p ir itu a li ta m e n  g lad io  c a rn a lia  d e s id e ria  in  m en te  t r u c i ­
d a m u s”.

8 P o r. M i g n e ,  P . L. 23, 45; — P. G. 67, 1075.

12*
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czci publicznej, względnie zabraniał jej szerzenia®. A kta zaś, 
podobnie jak  przy spraw ach męczenników, były odesłane do 
Rzymu. Stolica Apostolska albo milcząco godziła się na ku lt 
wyznawcy, wprowadzony przez biskupa, albo potw ierdziła go 
wyraźnie, albo też nie ty lko potwierdziła, lecz rozciągała ten 
ku lt na cały Kościół. Równało się to dzisiejszej kanon izac ji10. 
Pierw szym , którego kanonizacja nastąpiła w  ten  sposób, był 
św. W igiliusz biskup i męczennik, żyjący w IV wieku u . Podo­
bnie został aprobow any ku lt świętych: Jana  Chryzostom a, 
M aura, T rudpertusa, W illibalda i innych 12.

W owych czasach aprobata nie m iała z góry określonych 
form: mogła wyrażać się albo przez umieszczenie św iętych 
w spisie, albo przez form alne urzędowe ogłoszenie, albo też 
przez pozwolenie na przeniesienie ciała i umieszczenie go pod 
ołtarzem , względnie przez ustanow ienie św ięta lub form ularza 
Mszy św. i tp .13. Niekiedy papież po otrzym aniu akt, albo sam 
zatw ierdzał ku lt świętego dla całego Kościoła lub też z pomocą 
obradującego w tym  czasie soboru powszechnego lub pa rty k u ­
larnego. Zdarzyło się to np. na synodzie rzym skim  (993 r.), gdy 
Luitalfus, biskup augsburski, om aw iający życie i cuda Ulryka, 
swego poprzednika na tronie, poprosił papieża Jana  XVI (985— 
—996) o zaliczenie go w poczet św iętych 14. Papież, zbadawszy 
dokładnie całą spraw ę i poradziwszy się obecnych na synodzie

9 P o r. B en. X IV , dz. cyt., 1, 6, 2.
10 P o r. Ben. X IV , dz. cyt. 1, 6, 8. — G a g n a  F., dz. cyt. 30.
11 A k ta  bow iem  tego  m ęczen n ik a  b y ły  w y sy łan e  do R zym u, gdzie pap ież

przez  um ieszczenie  im ien ia  w  k a ta lo g u  św iętych , ty m  sam ym  k a n o ­
n izow ał św . W igiliusza (w zm ianka  w  A. S. S. n a  dzień  26 czerw ca). — 
P or. G a g n a ,  dz. cyt., 30.

12 Z aznaczyć tu  należy , że w y razy  „ san c tu s” i „b e a tu s” by ły  aż do 
X V II w iek u  syno n im am i. D op iero  podczas p rocesu  św . F ran c iszk a . 
Salezego u s ta lo n o  n o m e n k la tu rę , n azy w a jąc  b łogosław ionym  tego  
sługę  Bożego, k tó reg o  uzn an o  za bea ty fik o w an eg o , św ię ty m  zaś tego, 
k tó reg o  proces k an o n iza cy jn y  zakończył się pom yśln ie . — P or. B en. 
X IV , dz. cyt. 1, 23, 3.

13 P o r. B en. X IV , dz. cyt., 1, 2—7.
14 P o r. Ben. X IV , dz. cyt., 1, 8, 2— 15.
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biskupów, zadośćuczynił prośbie L uitalfusa i w sposób uroczy­
sty kanonizow ał U lryka 1δ. .

Od chwili pierwszej uroczystej kanonizacji zaczęły coraz 
liczniej napływ ać do Stolicy Apostolskiej petycje od biskupów 
z różnych diecezji św iata katolickiego. Po dokładnym  ich zba­
daniu często okazywało się, że b rak  jest jasnych dowodów 
albo na heroiczność cnót, albo na świątobliwość życia kandy­
datów  na ołtarze. Położono przeto nacisk na stw ierdzenie ist­
nienia dowodów świętości, a szczególniej na cuda i _ zeznania 
w iarogodnych świadków 16. Zebranie zaś potrzebnych dowo­
dów należało do obowiązków tego biskupa, k tó ry  wniósł prośbę 
o urzędowe w prowadzenie sługi Bożego do katalogu świętych. 
Jeżeli zaś chodzi o ku lt wyznawców lub męczenników· w obrę­
bie poszczególnych diecezji, całe postępow anie beatyfikacyjne, 
przeprowadzone było niedokładnie, a naw et w oparciu o nie­
praw dziw e fakty, co w rezultacie nie w pływało dodatnio na 
au to ry tet biskupów, w ydających czasami m ylne orzeczenia. 
Chcąc przeto zapobiec skargom  i m ożliwym nadużyciom  oraz 
ująć procedurę kościelną w ram y przepisów gw arantujących 
pewność w  w ykazyw aniu obiektyw nej praw dy, papież A lek­
sander III w roku 1170 dekretem  Audivim us zarezerwow ał 
Stolicy Apostolskiej wynoszenie na ołtarze w szystkich sług 
Bożych 17.

Mimo tych rygorów  praw nych, sam a zasada wyłącznej kom ­
petencji Stolicy Apostolskiej w  spraw ach beatyfikacyjnych 
mogła nasuw ać pewne faktyczne wątpliwości, dlatego zdarzało 
się, że niektórzy biskupi, jeszcze sami, bez ingerencji papie­
skiej, przeprow adzali beatyfikacje. P ragnąc usunąć wszelkie 
niejasności i wątpliwości, papież Sykstus V, porządkując po 
burzliw ych okresach w życiu Kościoła, całą adm inistrację ko­

15 Je s t to  p ie rw sza  u ro czy s ta  k an o n iz a c ja  w  h is to rii K ościoła. P o r. 
J  a f f  é, R eg estra  P o n tific u m  R o m a n o ru m , L ip siae  1888, η. 3848 (bu lla  
„C um  co n v en tu s”).

16 P o r. Ben. X IV , dz. cyt., I, 29, 10; ■— Ja ffé , dz. cyt., n. 5732.
17 c. 1, X, I I I ,  45. D e k re t ten , w y d an y  w  sp raw ie  p a r ty k u la rn e j, n a b ra ł 

ogólnej m ocy p ra w n e j dop iero  przez  um ieszczen ie  go w  D ek re ta łach  
G rzego rza  IX .
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ścielną w  Rzymie i ustanaw iając w roku 1587 bullą  Im m ensa 
15 kongregacji, jednej z nich mianowicie K ongregacji Obrzę­
dów, zlecił prowadzenie wszystkich bez w y ją tku  spraw  beaty ­
fikacyjnych i kanonizacyjnych 18.
2. Okres przedkodeksowy. — Rok ustanow ienia K ongregacji
Obrzędów należy uważać za doniosłą datę w rozw oju praw a 
beatyfikacyjnego i kanonizacyjnego: centralizacja w  ręku  pa­
pieża, a jednocześnie dokładne określenie, do czego są upoważ­
nieni biskupi ordynariusze, w praktyce i skutkach okazały się 
czynnikiem  ułatw iającym  i gw arantu jącym  właściwe i bez­
błędne przeprow adzenie procesów beatyfikacyjnych i kanoni­
zacyjnych. Licznie bowiem w następnych latach  zaczęły w pły­
wać od biskupów prośby w spraw ach beatyfikacyjnych. Przy 
bliższym badaniu owych próśb i załączonych ̂  dokum entów 
okazywało się, że niektóre św iątobliw e żyjące osoby od daw na 
już odbierają cześć publiczną, o innych zaś istniało tylko pow­
szechnie m niem anie, że są osobami świętym i i że pryw atnie 
w m odlitw ach wzywano ich pośrednictw a. Niekiedy wszakże 
ku lt p ryw atny  zbyt szybko przekształcał się w publiczny, acz­
kolwiek brak  było dowodów świętości. P ragnąc na przyszłość 
usunąć wszelkie trudności, papież U rban VIII w ydał kilka za­
sadniczych zarządzeń, z k tórych  w pierwszym  rzędzie należy 
wymienić:

a) dekret Św. Officjum  z dnia 13 m arca 1625 r . 19,
b) encyklikę z dnia 12 m arca 1631 r . 20,
c) konstytucję Coelestis H ierusalem  z dnia 5 lipca 1634 r . 21.
D ekret Św Officium przypom ina, że oddawanie czci publicz­

nej słudze Bożemu zarówno na teren ie jednej, jak i kilku die­
cezji, może nastąpić jedynie na mocy decyzji Stolicy Apostol­
skiej, a następnie upoważnienia biskupów do udzielenia lub od­
m owy aprobaty dla w ydania druków, opisujących życie, cuda 
lub objaw ienia osób zm arłych w opinii świętości. Prócz tego de­

18 P o r. B en. X IV , dz. cyt., I, 16, 1; — In d e lica to  S., dz. cyt., 20.
19 P o r. C odicis iu r is  canonici fo n te s , c u ra  P . C ard . G a sp a rri, IV , η. 719.
20 P o r. Cod. iuris  canonici fo n te s ,  cu ra  P . C ard . G a sp a rr i e t s tud io  In s t. 

C ard . S ered i, V II, n. 5336.
21 P o r. F ontes, G a sp a rr i P ., I, n. 213.
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k re t w  razie prow adzenia procesu drogą zw yczajną nakazyw ał 
usunąć oznaki czci publicznej.

Encyklika z dnia 12 m arca 1631 r. podała dokładne normy, 
w edług k tórych  biskupi mieli prowadzić proces diecezjalny 
sługi Bożego, przesłuchując pod przysięgą w iarogodnych świad­
ków i badając pism a oraz dokum enty. Oba dekrety  zostały po­
tw ierdzone przez konsty tucję Coelestis Hierusalem , k tóra u sta ­
liła, że postępow anie beatyfikacyjne będzie się składało z dwóch 
części: pierwsza, to proces zw yczajny, przeprow adzony w łasną 
powagą ordynariusza, druga — proces apostolski, przeprow a­
dzony w diecezji również przez ordynariusza, ale na mocy 
szczególnego polecenia i upoważnienia Stolicy Apostolskiej. 
K onsty tucja poleca również ordynariuszom  przeprow adzenie 
procesu super non cultu.

Jeżeli chodzi o sądowe zbieranie pism  sługi Bożego, jako 
stała procedura, a nie sporadyczna, zjaw ia się dopiero w  wieku 
X V II22. U tarła  się wszakże p rak tyka  już od U rbana VIII, że 
biskup, przeprow adzając proces inform acyjny, zw racał się 
równocześnie za pośrednictw em  postulatora do Kongregacji 
Obrzędów z prośbą o pozwolenie zebrania pism sługi Bożego 23. 
Po nadejściu zezwolenia gromadził wszystkie pism a przy współ­
udziale trybunału , złożonego z sędziego, prom otora fiskalnego 
i kanclerza K urii, a następnie z odpowiednim  pism em  przesy­
łał do Rzymu.
3. Praw o kodeksowe. — Kodeks P raw a Kanonicznego podał
dokładne norm y dotyczące praw a i obowiązków ordynariusza 
w procesach beatyfikacyjnych. Przede w szystkim  stw ierdza, że 
ordynariusz w łasną powagą może rozpocząć i przeprowadzić 
cały tok postępowania, sk ładający się z trzech następujących 
części:

a) proces inform acyjny,
b) proces o stw ierdzenie b raku  ku ltu  publicznego,
c) zebranie i sądowe rozpoznanie pism  sługi Bożego 2i.

22 P o r. B en. X IV , dz. cyt., II, 24, 2; — N o  v a l  J., C o m m en ta r iu m  Co­
dicis Iu r is  C anonici, A u g u stae  T a u rin o ru m  —  R om ae, 1932, 145.

23 P o r. N o  v a l  J., dz. cyt., 163.
24 K an . 2038 § 2.
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In icjatyw ę do wszczęcia tych procesów daje albo sam ordy­
nariusz miejsca, w ystępujący jako powód, albo, stosownie do 
przepisu kanonu 2003 § 1, osoba fizyczna lub praw na, lub na­
w et określona grupa katolików  świeckich. O rdynariusz zaś 
w  pierw szym  rzędzie powinien się przekonać, czy posiada kom ­
petencję do prow adzenia konkretnej spraw y świątobliwego 
kandydata  na ołtarze. Kodeks w yraźnie bowiem stw ierdza, że 
taka kom petencja przysługuje ordynariuszow i m iejsca te ry ­
torium  kościelnego, w k tórym  sługa Boży albo zm arł, albo też 
dokonał c u d u .23. P rzy  czym kanon 1999 § 1 i 2 przypom ina 
o wyłącznej kom petencji Stolicy Apostolskiej w  spraw ach bea­
tyfikacji i kanonizacji, ordynariuszom  zaś m iejsca, rozum ianym  
w edług przepisu kanonu 198 § 2, przysługują tylko te  upraw ­
nienia, k tóre kodeks w yraźnie w ym ienia 26. W ikariuszowi ge­
neralnem u tylko wówczas przysługuje należna kom petencja, 
o ile otrzym a szczególne upoważnienie swego ordynariusza 27.

Poza tym  ordynariusz nie od razu może definityw nie przyjąć 
prośbę, ale jednocześnie z badaniem  swej kom petencji powi­
nien 'szczegółow o zapoznać się z życiorysem proponowanego 
kandydata  na ołtarze, żeby w  ogólnych zarysach przekonać 
się czy:

a) opinia o świętości szerzy się spontanicznie i n ieprzer­
w anie 28,

b) zm arła osoba św iątobliw a praktykow ała w każdej oko­
liczności swego życia w stopniu nieprzeciętnym  cnoty teo­
logiczne, kardynalne i pochodne 29,

c) za jej pośrednictw em  zdarzały się nadzwyczajne uzdro­
wienia, k tó re  mogą być przez Kościół uznane za cuda.

25 K an . 2039 § 1.
26 К аи . 1999 § 3.
27 K an . 2002.
28 P o r. M a c h e j e k  — P a d a ć  z, S p ra w y  b e a ty fik a c y jn e  na  teren ie  

d iece zji, P o zn ań  1957, 48, 268, ns.
te ren ie  d iecezji, P oznań  1957, 48, 268 ns.

29 P o r. B en. X IV , dz. cyt., II , 39, 7; — B l a h e r  D., T h e  o rd in a ry  
processes in  causes o f b ea tifica tio n  and  canon iza tion , W ash ing ton  
1949, 210 ns.
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N abranie tej pewności m oralnej co do słuszności wszczęcia 
procesu w ym aga głębokiej analizy faktów, podanych w życio­
rysie i wnikliwości przy ich ocenie. Skuteczną pomoc powinien 
tu  okazać biskupowi postulator lub w icepostulator sprawy. 
Najczęściej bowiem bywa, że powodem w spraw ie jest zakon, 
zgrom adzenie lub inna osoba praw na. W takim  w ypadku po­
stu lator, m ieszkający w Rzymie, m ianuje  na teren ie diecezji 
w icepostulatora, jako swego zastępcę i ten  w łaśnie kapłan u ła ­
tw ia ordynariuszow i zapoznanie się z odpowiednimi m ateria ła­
mi biograficznymi, odnoszącymi się zarówno do życiorysu, jak 
i do wszelkiej działalności kandydata  na ołtarze. Jeżeli się zda­
rzy, że ordynariusz jest powodem i w łasną powagą rozpoczyna 
procesy beatyfikacyjne na terenie diecezji, wówczas sam w y­
znacza i m ianuje postulatora 30.
Po dokonaniu tych  czynności następuje m ianow anie trybunału , 
w skład którego wchodzą: trzech  sędziów, prom otor w iary, no­
tariusze, woźny sądowy 31. Każdy z trzech procesów beaty fika­
cyjnych na teren ie  diecezji może prowadzić osobny trybunał. 
Jednakże ze względów praktycznych zazwyczaj do wszystkich 
procesów ordynariusz wyznacza nie tylko tych samych sędziów' 
i prom otora, ale również notariuszów .

4. Szczególne obowiązki ordynariusza. —

a) Dokonawszy na prośbę w icepostulatora wyboru i m iano­
w ania posiadających odpowiednie kw alifikacje członków t ry ­
bunału, ordynariusz wyznacza term in  pierwszej sesji, w ska­
zując jednocześnie miejsce, gdzie m a się odbyć, a następnie 
zleca kanclerzow i K urii urzędowo powiadomić wszystkich za­
interesow anych 32. Jeżeli ordynariusz jest krew nym  sługi Bo­
żego, nie pow inien osobiście przewodniczyć na sesjach, ale w y­
znaczyć trzech sędziów, z k tórych  jeden otrzym a nom inację na

30 P o r. M  a c h  e j e k -P  a  d а с z, dz. cyt., 252 ns.
31 K an . 2040.
32 K an . 2040. — P or. M a c h e j  e k - P a d a c z ,  dz. cyt., 288 ns, o raz  

w zó r fo rm u la rz a  n a  I sesję , s tr .  362 ns.
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przewodniczącego całego trybunału  33. Pokrew ieństw o liczy się 
nie tylko we wszystkich stopniach linii prostej, ale również 
i b ocznej34.

b) Bierze udział w pierwszej sesji każdego procesu i składa 
wyznaczoną przez praw o przysięgę o zachowaniu tajem nicy  35, 
a następnie odbiera inną, obszerniejszą, od sędziów, prom otora 
w iary  i notariuszów  oraz przysięgę na słuszność spraw y od wi- 
cepostulatora. Co się tyczy woźnego sądowego, ten  składa k ró t­
ką przysięgę, że obowiązki będzie spełniał dokładnie 3e. Gdyby 
ordynariusz osobiście przewodniczył sesjom trybunału , w tedy 
składa również przysięgę, że nie będzie przyjm ow ał żadnych 
darów  od osób zainteresow anych prowadzoną spraw ą 37.

c) O rdynariusz czuwa nad przebiegiem  każdego procesu i co 
pew ien czas, o ile możności, wzywa do siebie przewodniczącego 
dla złożenia spraw ozdania z dokonanych czynności i rozwiąza­
nia trudności, k tóreby  się w  ciągu procesu wyłoniły.

d) W procesie zbierania pism sługi Bożego, jeżeli ordyna­
riusz z w łasnej in icjatyw y rozpoczyna proces, wówczas sam 
bezpośrednio zarządza, żeby wszystkie pism a zostały przez w y­
znaczony trybunał zebrane i rozpoznane 38. Jeżeli zaś proces 
został rozpoczęty na prośbę osoby fizycznej lub praw nej, wów­
czas o stosowne zezwolenie na zbieranie pism  prosi ordyna­
riusza postulator, do którego należy cała dalsza troska związana 
z tą  żm udną pracą w  niektórych procesach beatyfikacyjnych. 
W każdym  razie ordynariusz, za pośrednictw em  edyktu ogło­
szonego w zasadzie w  każdej parafii swej diecezji, zw raca się 
do wszystkich w iernych, zaw iadam iając ich, że zbiera się pis­
m a sługi Bożego i wzywa posiadających takie pism a do dorę­
czenia ich diecezjalnem u trybunałow i beatyfikacyjnem u 39.

e) W procesie historycznym  powołuje kom isję w składzie

33 K an . 2039 § 1.
34 В 1 a h  e r  D., dz. cyt., 116; N o y a l ,  dz. cyt., II , 156.
35 K an . 2037 § 2.
36 K an . 2037 § 1; — P or. M a c h e j e  k -P  a d а  с z, dz. cyt., 36 ns.
37 C odex p ro  postu la to rib u s , R om ae 1929, 29.
38 К ап . 2038, 2039, 2044.
39 К ап . 2043 § 1.
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trzech członków specjalistów  w zakresie przeprow adzenia ba­
dań historycznych i archiw alnych 40.

f) Jest zwyczajem, zawsze godnym  pochwały, że przed za­
kończeniem  procesu inform acyjnego ordynariusz wzywa do 
siebie oddzielnie w icepostulatora, prom otora w iary  i jeżeli nie 
wszystkich sędziów, to przynajm niej przewodniczącego try b u ­
nału. Ci zaś nie będąc związani przysięgą zachowania tajem nicy 
w stosunku do własnego biskupa, szczerze wypowiedzą się 
o możliwościach pomyślnego dalszego biegu spraw y lub też 
wskażą na przeszkody, k tóre należałoby usunąć przed w ysła­
niem  akt do Kongregacji Obrzędów.

g) Po stw ierdzeniu zgodności kopii z oryginałem  ak t proce­
sów beatyfikacyjnych 41 przewodniczący trybunału  wraz z no­
tariuszem  wręcza oryginał i kopię ordynariuszow i, k tó ry  cho­
ciaż ufa w ybranem u przez siebie trybunałow i i w icepostula- 
torowi, to jednak  może jeszcze osobiście zbadać, czy wszystkie 
drobiazgowe form alności zostały w toku procesów zachowane. 
Jeżeli m a zastrzeżenia, spowoduje, żeby je trybunał jak naj­
szybciej usunął.

h) W ażne znaczenie posiadają ostatnie sesje, k tórych  term in  
ordynariusz ustala  w porozum ieniu z przewodniczącym  try b u ­
nału. Na sesjach tych należy skrupu latn ie  zachować wszelkie 
formalności, przew idziane w  urzędow ych form ularzach na za­
kończenie sesji procesów beatyfikacyjnych, w  przeciw nym  bo­
wiem razie prom otor generalny w ysunie zarzuty, k tóre na 
wiele lat mogą odsunąć dalszy bieg procesu beatyfikacyjnego 
sługi Bożego 42.

Powyższe szczególne obowiązki w procesach beatyfikacyj­
nych na teren ie  diecezji nie w yczerpują szeregu zagadnień, cią­
żących na biskupie, jako ordynariuszu m iejsca 43. Zadania te

40 A. A. S., 1930, 87 ns; — A. A. S., 1939, 174; — P o r I n  d  e 1 i с a t  o S.,
L e basi g iu r id iche  del processo  d i bea tificazione , R om a 1944, 120 
n s . ;— B l a c h e r  D., dz. cyt., 231.

41 K an . 2055, 2056.
42 P o r. M a c h  e j e k -P  a d a  c z, dz. cy t., 300 ns, — 308, — 312 n s; —

394—400. — G a g n a  F., dz. cyt., 140 ns.
43 P o r. G a r  c e a u  Ch., L e rôle du  p o s tu la te u r  dans les procès ord i- ’ 

na ires de béa tifica tion , R om e, 1954, 120.
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ulegają powiększeniu lub naw et pomnożeniu, zależnie od cha­
rak te ru  konkretnej spraw y. Zwłaszcza spraw y historyczne w y­
m agają wiele zmysłu krytycznego i właściwej oceny ze strony 
wyznaczonych specjalistów , ale również pilnej czujności i bez­
pośredniego zainteresow ania właściwego ordynariusza. Podob­
nie rzecz się m a ze spraw am i, w  których artyku ły  postulatora 
lub pytan ia prom otora w iary  są zbyt ogólnikowe. N ieprzeciętna 
znajomość praw a beatyfikacyjnego i kanonizacyjnego przez 
ordynariusza, jak  również jego czujna i dyskretna ingerencja, 
mogą w dużej m ierze przyczynić się do postaw ienia we właści­
wym  świetle postaci kandydata na ołtarze, oraz przyśpiesze­
nia samego toku postępow ania beatyfikacyjnego, względnie je­
go zatrzym ania w razie w ykrycia faktów  i okoliczności, prze­
m aw iających za roztropnym  zwolnieniem  tem pa prac try b u ­
nału.


